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T reścią  p o w yższeg o  a r ty k u łu  je s t  p rze d s ta w ie n ie  d zia ła lności a d w o k a ta  w  
p rocesie  c y w iln y m  p o leg a ją ce j na  p o d e jm o w a n iu  dzia łań  (o kreś lo n ych  m ianem  
tzw . d zia ła ń  ta k ty c z n y c h )  na  p o d sta w ie  o b o w ią zu ją cych  p rzep isó w  praw a p ro ­
ceso w eg o  i  m ateria ln eg o .

Punktem wyjścia do przedstawienia aktywności pełnomocnika procesowego jest 
ujęcie procesu sądowego w ruchu, w jego dynamice, co już podnosił w swoim 
czasie prof. M. Waligórski, stwierdzając m.in.: „Proces cywilny jest mechanizmem, 
którego działanie ma spełnić pewne funkcje w ogólnym systemie prawnym. Każdy 
mechanizm można obserwować bądź to pod kątem widzenia jego elementów skła­
dowych, bądź też pod kątem widzenia jego ruchu. W pierwszym przypadku maimy 
do czynienia ze statyką, w drugim zaś z dynamiką mechanizmu. Te same zasady 
badania należy zastosować i do procesu cywilnego, rozpatrując najpierw statykę 
procesu, czyli jego poszczególne elementy, a to podmioty procesu, oraz materiał 
procesu, a następnie dynamikę procesu, czyli jego wszczęcie, rozwój i zakończe­
nie.” i Dopiero więc przedstawienie procesu w dynamice daje możliwość należy­
tego uwypuklenia działalności pełnomocnika 'procesowego. Strony zainteresowane 
w wyniku procesu mają możność dobierania środków do osiągnięcia celu, którym 
jest oczywiście wynik, czyli uzyskanie korzystnego rozstrzygnięcia w postaci orze­
czenia.

Tego rodzaju działania polegające na dobieraniu środków do osiągnięcia celu 
korzystnego dla strony reprezentowanej będą polegały na stosowaniu pewnej tak­
tyki, i to przy wyborze zarówno ich stosowania, jak i nawet momentu ich wy­
korzystania w poszczególnych farach procesu. Można określić te środki mianem

i  M. W a l i g ó r s l c l :  P roces cyw iln y F u n k c ja  i  s t r u k tu ra ,  W arszaw a, s. 32 l  33.
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działań taktycznych. Samą treść pojęcia taktyki można ująć w taki sposób, że 
jest to ,.metoda postępowania, umiejętność używania roąporządaałnych sił dla 
osiągnięcia zamierzonych celów.” (Słownik wyrazów obcych, W. Kopaliński, War­
szawa 1371 r.).

Chciałbym podkreślić, że omawiając działania taktycznej mam na myśli pewien 
model teoretyczny tego rodzaju działań. Przedmiotem rozważań będą zatem tylko 
takie działania taktyczne, które mogą być podejmowane na podstawie obowiązu­
jących przepisów prawa procesowego hub materialnego. Chodzi tu o próbę przed­
stawienia możliwości, z których pełnomocnik może korzystać w zakresie podej­
mowanych czynności procesowych w ramach obowiązujących przepisów. Natomiast 
kwestia taktyki, która jest i może być stosowana w praktyce, a wybiega poza 
te granice, nie jest przedmiotem rozważań w niniejszej pracy.

Taktyka stosowana przez stronę w procesie cywilnym wiąże się ściśle z fczw 
zasadą ryzyka procesowego strony, jakie сига ponosi na wypadek zaniechania od­
powiedniego sposobu działania albo z powodu działania w sposób niewłaściwy.J

Spośród działań taktycznych możemy wyróżnić takie, które mogą być podej­
mowane przed rozprawą, jak np. wniosek o zabezpieczenie powództwa lub wnio­
sek o zabezpieczenie dowodu.

Dla zilustrowania działań, które można określić jako działania taktyczne w pro­
cesie, można podać następujące przykłady:

Obrona pozwanego w procesie cywilnym ogranicza się do zgłoszenia trojakiego 
rodzaju zarzutów. Może on zaprzeczyć prawdziwości faktów, z których powód 
w pozwie swoje prawo wywodzi, i na tej podstawie żądać oddalenia powództwa 
Może — dalej — przyznać fakty, na które powód się powołuje, i przytoczyć ze 
swej strony fakty, z których wynika, że podstawa 'powództwa nie istnieje i dlatego 
żądanie powoda jest bezzasadne, a w 'konsekwencji żądać oddalenia powództwa 
Wreszcie pozwany może przyznać prawdziwość faktów przez powoda powołanych, 
uznać podstawę powództwa, ale ze swej strony powołać się na takie prawo lub 
uprawnienie, które niweczy prawo powoda i czyni je bezskutecznym. Wybór jed­
nego z tych zarzutów daje pełnomocnikowi strony pozwanej możliwość stosowania 
pewnej taktyki w zakresie obrony.

Liczne przykłady na możliwość stosowania taktyki w zakresie korzystania 
z odpowiednich zarzutów znajdujemy w prawie rzeczowym. W procesie windyka- 
cyjnym pozwany może przeciwstawić następujące zarzuty. Może przede wszystkim 
zaprzeozyć istnienia prawa własności. Jeżeli więc powód nie udowodni swego 
prawa własności (ciężar dowodu spoczywa na powodzie), to jego roszczenie zosta­
nie oddalone. Pozwany może iteż podnieść zarzut braku legitymacji biernej pc 
jego stronie twierdząc, że rzecz nie jest w jego władaniu. Może dalej, powołując 
się na art. 5 k.c., twierdzić, że roszczenie powoda byłoby sprzeczne z zasadami 
współżycia społecznego. Pozwany może wreszcie twierdzić, że brak jest podstaw 
do uwzględnienia roszczenia, skoro pozwanemu, jako osobie władającej rzeczą, 
przysługuje skutecznie wobec właściciela uprawnienie do władania tą rzeczą. Upraw­
nienie zaś do zatrzymania cudzej rzeczy może mieć za podstawę różne stosunki 
prawne: albo rzeczowe (np. z tytułu umowy użytkowania), albo obligacyjne (np. 
z tytułu dzierżawy), aflibo też wynikające z przysługującego pozwanemu prawa 
zatrzymania (art. 461 k.c.). Wymienione zarzuty są przez doktrynę zwane zarzutami 
hamującymi. Nie wyłączają one bowiem na stałe roszczenia wind у к асу jn ego, a je­
dynie hamują jego zrealizowanie przez okres przysługiwania osobie uprawnienia 
do władania rzeczą, przeciwko której roszczenie takie zostało skierowana

« M. W a l i g ó r s k i :  op. е й ., a. 178.
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Omawiając obronę porwanego, nie można tu  pominąć przepisu art 5 k.c., któ­
rego treść według poglądu Sądu Najwyższego wyrażonego w licznych oraecne- 
niach jest „przesłanką obrony pozwanego”. Pełnomocnik powinien więc ocenić, 
czy po stronie przeciwnej nie ■zacłudzi tzw. nadużycie prawa 'podmiotowego. Treść 
tego przepisu zawiera dwa kryteria, według których należy oceniać, czy zacho­
wanie się podmiotu prawa jest zgodne z jego treścią, a mianowicie społeczno-gos­
podarcze przeznaczenie tego prawa oraz zasady współżycia społecznego, przy czym 
należy podkreślić, że do oceny, iż takie zachowanie „nie jest uważane za wyko­
nywanie prawa i nie korzysta z ochrony”, wystarczy sprzeczność choćby z jednym 
z tych dwóch kryteriów. *

Typowym przykładem, gdzie zarzut nadużycia prawa podmiotowego był pod­
noszony i stosowany w wielkim zakresie, są powództwa windykacyjne. Powództwo 
takie składali właściciele nieruchomości rolnych, 'którzy przenosili własność tych 
nieruchomości w drodze umów nieformalnych. Ze względu na ograniczenia obrotu 
ziemią przed wejściem w życie uisitawy z dnia 13. VII. 1967 r. o obrocie nierucho­
mościami rolnymi liczba takich umów wzrosła. Umowy nieformalne były nieważ­
ne, właściciel nie tracił własności. Motywem wytaczania powództw windykacyj- 
nych był zamiar osiągnięcia dużego zarobku w związku z bardzo wysoką zrwyżką 
cen ziemi na skutek zmian dokonanych w polityce rolnej w naszym 'kraju w re­
ku 1956. Zarzut nadużycia prawa był uwzględniany przez sądy, które oddalały 
powództwa windykacyjne na podstawie ówcześnie obowiązującego przepisu art. 3 
p.ojp.c., wychodząc z założenia, że żądanie zwrotu ziemi stanowi nadużycie prawa 
własności.

Przepisy kodeksu postępowania cywilnego dają możliwość wytoczenia powóde- 
twa bądź według przepisów o właściwości ogólnej, bądź też według przepisów 
o właściwości przemiennej. Wreszcie w wypadku kiedy uzasadniona jest właści­
wość kilku sądów albo gdy powództwo ma być wytoczone przeciwko kilku osa- 
bom, dla których — według przepisów o właściwości ogólnej — właściwe są róż­
ne sądy, wybór między tymi sądami należy do powoda. Podobna możliwość wy­
boru sądów zachodzi w wypadku, gdy nieruchomość położona jest w kilku okrę­
gach sądowych (art. 4*3 k.p.c.): pełnomocnik ma tu także możLiwość wyboru, a więc 
skierowania powództwa do takiego właśnie, a nie innego sądu. Niewątpliwie de­
cyzja w tej sprawie będzie wynikała z pewnej taktyki przyjętej dla obrony inte­
resu powoda.

Do działań ze strony pełnomocnika, które wchodziłyby w zakres działań tak­
tycznych, można wymienić nadto następujące:

Najpierw — cofnięcie powództwa bez zrzeczenia się roszczenia. Dla toczą ceg# 
się procesu ma to oczywiście znaczenie, natomiast nie zamyka wcale powodowi 
drogi do wytoczenia ponownego powództwa (art. %03 kjp.c.).

Dalej, zmiana powództwa (art. 19*3 k.p.c.). Ponieważ zmiana taka dotyczy bądź 
żądania powództwa, bądź podstawy powództwa, przeto pełnomocnik może wybrać 
dla powoda korzystniejsze żądanie w konkretnym wypadku. Może więc żądać — 
zamiast wydania rzeczy — określonej kwoty w pieniądzach. Przy zmianie zai 
podstawy powództwa pełnomocnik może lepiej pozew uzasadnić, lepiej go prawnie 
„ustawić”. Może oprzeć swe żądanie na innej podstawie prawnej, która jego zda­
niem daje lepszą pozycję prawną, dając w konsekwencji lepszą gwarancję uzy­
skania korzystnego orzeczenia.

Pojęciem działania taktycznego można też objąć zawarcie ugody sądowej. Moż­
na także zaliczyć do takiego działania wniesienie pozwódatwa wzajemnego, które

s  S. G r z y b o w s k i :  S y ste m  p ra w *  «yw U nago, to m  I, s. 368, 878.
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mając charakter obrony ze strony pozwanego, ma także jednocześnie charakter 
środka ataku.

Roszczenia majątkowe wynikające bezpośrednio z przestępstwa mogą być do­
chodzone w postępowaniu cywilnym alibo też w postępowaniu. karnym w postaci 
tzw. powództwa adhezyjnego. Możliwość wyboru między wniesieniem pozwu do sądu 
karnego lub do sądu cywilnego daje pełnomocnikowi możność powzięcia decyzji, 
która będzie stanowiła pewne działanie taktyczne. Może on wybrać możliwość 
bardziej skuteczną i celową dla dochodzenia roszczenia odszkodowawczego.

Ptrzed .pełnomoanikiem może się wyłonić także konieczność podjęcia decyzji 
w sytuacji, kiedy trzeba się zorientować, czy wnieść pozew jednocześnie prze­
ciwko wszystkim pozwanym, czy też najpierw przeciwko jednemu pozwanemu. Za 
wniesieniem powództwa wpierw przeciwko jednemu pozwanemu przemawia chęć 
uzyskania pewnego sprawdzianu, dokonania w ten sposób pewnej próby. Chodzi 
mianowicie o to, czy .pozew oparty na takich właśnie podstawach faktycznych 
i prawnych wyjdzie ,z tej próby z wynikiem pozytywnym, tzn. zakończy się wy­
daniem korzystnego orzeczenia. W ten sposób pełnomocnik uzyska pewność, że 
pozwy wniesione przeciwko pozostałym pozwanym zostaną również zakończone 
pozytywnymi dla powodów orzeczeniami.

Przykładem działań w toku procesu może być też taki rodzaj podjętej obrony 
przez stronę pozwaną, który polega na zgłoszeniu ze swej strony własnego ro­
szczenia, Zgłoszenie takiego roszczenia może przybrać formę dwojaką. Po pierw­
sze, przedstawienie roszczenia wzajemnego może nastąpić w .tym celu, by spowodo­
wać umorzenie roszczenia głównego; zachodzi to najczęściej w wypadku zgłosze­
nia roszczenia do kompensaty z roszczeniem głównym. Po drugie, strona przeciw­
na przedstawia roszczenie, którego celem jest uzyskanie orzeczenia; zachodzi to 
wówczas^ gdy strona .przeciwna zgłasza roszczenie wzajemne w drodze powództwa 
wzajemnego.

Jest rzeczą oczywistą, że wszelkie tego rodzaju działania podejmowane przez 
pełnomocnika procesowego będą zależne — co do ich treści i zakresu — od ro­
dzaju złożonego powództwa. W procesie cywilnym rozróżniamy, jak wiadomo, trzy 
rodzaje powództwa: powództwo o świadczenie, .powództwo o ustalenie prawa lub 
stosunku prawnego oraz powództwo o ukształtowanie prawa lub stosunku prawnego.

Należyta aktywność pełnomocnika jest ściśle uzależniona od uzyskania odpo­
wiednich informacji od strony, którą pełnomocnik (zastępuje, od dokładnego usta­
lenia stanu faktycznego sprawy. Możliwie dokładne informacje uzyskane od mo­
codawcy, stanowiąc podstawę aktywności, dają przede wszystkim niezbędny „ma­
teriał” do sformułowania powództwa. Będzie on potrzebny potem pełnomocnikowi 
w toku toczącego się procesu, gdy będą już znane zarzuty strony przeciwnej. „Ma­
teriał” ten będzie oczywiście — w (zależności od swej treści — determinował 
formy i kierunki aktywności .pełnomocnika. Odnosi się to oczywiście odpowiednio 
do sytuacji, gdy mocodawcą jest strona pozwana.

„Wzrost pewności naszego przewidywania — przyrost ilości informacji równa 
się ubytkowi entropii.” Entropia to matematyczna miara nieokreśloności.4 Przyrost 
ilości informacji równa się więc uibytkawi nieokreśloności

Zadanie pełnomocnika nie może się ograniczać jedynie do przedstawienia, czyli 
kodowania informacji. Pozostaje dla niego istotny problem, jaką wartość mają 
uzyskane informacje Pełnomocnik musi tu dokonać selekcji i wybrać spośród 
informacji -takie, które jego zdaniem mają w określonej sytuacji wartość bądź 
pełną, bądź tylko częściową oraz mają wartość bitu informacji.

4 Jó zef K o s s e c k l :  C y b e rn e ty k a  k u ltu ry , P IW , a. 21, 22.
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Kodowanie informacji oo do faktów jest jednaik niewystarczające. Na (tle tych 
informacji i w związku z nimi powinien on też 'kodować informacje prawnicze, 
istotne w danej sprawie, tak z zakresu prawa materialnego jak i procesowego.

Nasuwa się tu uwaga, że udzielenie pełnomocnictwa .procesowego — niezależ­
nie od uprawnień, jakie się z tym w imyśl przepisów kp.c. łączą — nakłada także 
na pełnomocnika szczególny obowiązek. Polega on mianowicie na podejmowaniu 
optymalnych decyzji oo do zastosowania najkorzystniejszych działań taktycznych 
w ramach otrzymanych od mocodawcy ilości informacji. Decyzje takie będą pod­
stawą do 'ustalenia przez pełnomocnika pewnego przemyślanego planu działania 
w toku procesu. Należy się jednak zastrzec, że w praktycznej pracy adwokat« 
w czasie rozprawy tego rodzaju plan musi ulegać korekturze, bądź nawet zupełnej 
zmianie. Zależnie bowiem od zarzutów strony przeciwnej i przebiegu rozprawy ad­
wokat powinien podejmować takie działania taktyczne, jakie wynikają z bieżącej 
sytuacji w procesie. Co więcej, adwokat, którzy trzymałby się kurczowo ustalo­
nego z góry planu działania, wykazałby jak najdalej posuniętą ignorancję oo do 
istoty procesu jako, jak to już wyżej na początku podkreślono, mechanizmu dyna­
micznego. Ponadto pozostawałoby to w sprzeczności z obowiązkami pełnomocnika 
.mającymi na celu podejmowanie jak najkorzystniejszych działań w interesie mo­
codawcy w związku z aktualną sytuacją procesową.

Działania 'taktyczne wiążą się oczywiście ściśle z czynnościami w  .postępowaniu 
dowodowym. W związku z tym (trzeba zwrócić uwagę na te przepisy, które dla 
czynności pełnomocnika mogą mieć znaczenie w trakcie realizowania zamierzo­
nych działań taktycznych, tj. na przepisy o dowodzie i postępowaniu dowodowym. 
Z problemem dowodzenia wiąże się ściśle, rzecz jasna, pojęcie tzw. ciężaru dowodu 
(onu3 probandi). Ta ogólna zasada wyrażona jest w ant. 6 kodeksu cywilnego. 
Według niej ciężar udowodnienia faktu spoczywa na osobie, która z faktu tego 
wywodzi skutki prawne. Do powoda należy zatem udowodnienie faktów tworzą­
cych jego .prawo. Natomiast do pozwanego należy udowodnienie faktów, które 
przeszkodziłyby powstaniu prawa powoda lub je zniweczyły.

W toku toczącego się sporu jedna ze stron jest w sytuacji lepszej, druga w gor­
szej. Korzystny wynik sprawy może być uzależniony od takiego „ustawienia” spra­
wy, by ciężar dowodu spoczął po stronie przeciwnej. Trzeba mieć jednak na uwa­
dze, że wprowadzona na podstawie art. 232 k.p.c. dowodowa inicjatywa sądowa, 
według której sąd może dopuścić dowód nie wskazany przez strony i może także 
dla ustalenia koniecznych dowodów zarządzić odpowiednie dochodzenie — osłabia 
w praktyce zasadę ciężaru dowodu.

W części szczegółowej kodeksu cywilnego istnieje szereg .przepisów, które roz­
kładają ciężar dowodu odmiennie od ogólnej zasady wyrażonej w powołanym 
wyżej art. 6 kodeksu cywilnego. Pełnomocnik musi zatem wykazać nie tylko zna­
jomość szczegółowych przepisów kodeksu cywilnego, ale również innych przepisów 
aktualnych w danym sporze, 'które w sposób odmienny od ogólnej zasady regu­
lują problem rozkładu ciężaru dowodu. Na przykład jeśli chodzi o roszczenie 
windyikacyjne oraz negatoryjne, to dowód własności zgodnie z an t 6 k.c. obciąża 
powoda. W procesie windykacyjnym dla nieruchomości mających urządzoną 'księgę 
wieczystą dowód .taki może zastąpić domniemanie własności wynikające z wpisu 
(art. 18 pr. rzeczowego). Niezależnie od tego właściciel może korzystać z wszel­
kich dowodów, oo wynika z uchwały Całej Izby Sądu Najwyższego z dnia 28.V 
1957 r. (GSN 1958, poz. 91) oraz z orzecz. z dnia 15.XIL1(9&1 r. (OS/PiKA 1962, 
poz. 257). Natomiast w procesie negatoryjnym powód jest w sytuacji korzystniej­



6 L e s ł a w  G a  l e ń s k i Nr 1 (¥11)

szej o tyle, że władający rzeczą może się powołać na domniemanie własności 
wynikające z samego faktu (posiadania <atrfc. 38© i 341 (k.c.).

Przy omawianiu kwestii dowodzenia należy przypomnieć treść art. 230 Il p .c. 
W myśl tego przepisu, jeżeli strona nie wypowie się co do twierdzeń strony 
przeciwnej o faktach, sąd, 'biorąc pod uwagę wyniki całej rozprawy, może takie 
fakty uznać za przyznane.

W związku z czynnościami dowodowymi nie można .pominąć także tych czyn­
ności, które mają istotne znaczenie przy realizacji działań taktycznych. Chodzi 
tu mianowicie o problem zadawania pytań przy przesłuchaniu.8 Chociaż powyż­
szy środek dowodowy z "Pierza do realizacji działań taktycznych, to jednak przy 
korzystaniu z niego wyłania się dla pełnomocnika możliwość stasowania pewnej 
taktyki. Wiąże się to, po pierwsze, z tym, że do pełnomocnika należy wybór pytań. 
Może więc zależnie od sytuacji zastosować pytanie otwarte czy zamknięte, pytanie 
do rozstrzygnięcia czy do uzupełnienia, pytanie z partykułą pytajną „dlaczego”, 
pytanie wyjaśniające, kontrolne itd. Po drugie, pełnomocnik staje przed alterna­
tywą, ozy pytanie zadawać, czy też w ogóle nie korzystać z możności zadawania 
pytań. Po trzecie wreszcie, pełnomocnik ma możność wyboru, zależnie od sytuacji, 
pomiędzy zrzeczeniem się z korzystania z przesłuchania danego świadka a zgło­
szeniem wniosku o przeprowadzenie dowodu z przesłuchania innego świadka na 
konkretne okoliczności. Trzeba jednak zwrócić uwagę na to, że możliwość korzy­
stania z tego środka dowodowego jest ograniczona treścią przepisu art. 155 § 2 
kp.c., według którego „przewodniczący może (...) uchylić pytanie, jeśli uzna je 
za niewłaściwe lub zbyteczne”.

Zasada kontradyktoryjncści, która jest jedną z naczelnych zasad procesu cywil­
nego, nadaje umiejętności prowadzenia sporów, czyli tzw. erystyoe specjalnego 
znaczenia. Manny tu oczywiście na uwadze argumentację i dowodzenie oparte na 
podstawach rzetelnych i uczciwych, a nie fortele oparte na błędzie i fałszu. Na­
leży zatem podkreślić, że sztuka .prowadzenia sporów, jej majomość jest jednym 
z elementów działalności pcjnomccnika w procesie cywilnym.8

W związku z cechą spomości postępowania należy zwrócić uwagę na treść 
tych przepisów kodeksu postępowania cywilnego, które cechę tę podkreślają, a z 
drugiej strony dają .pełnomocnikowi, odpowiednie uprawnienie do podejmowania 
wymienionych działań. Z art. 210 kjp.c. wynika uprawnienie do zgłaszania żądań 
i wniosków oraz przedstawiania twierdzeń i dowodów. Z art. 317 k.p.c. wynika 
możność przytaczania okoliczności faktycznych i  dowodów aż do zamknięcia roz­
prawy. Wreszcie a r t  2SA § 1 k.p.c. daje uprawnienie do zabierania głosu przed 
zamknięciem rozprawy. Korzystanie z tego ostatniego uprawnienia jest mało w prak­
tyce przez pełnomocników wykorzystywane, z ujemnymi wskutek tego następ­
stwami dla prowadzonej sprawy. Słusznie zauważono, że powoływanie się na treść 
złożonych pism procesowych, jak to się zwykle praktykuje, nie zastąpi nigdy 
żywego słowa właśnie przed zamknięciem rozprawy. Nie bierze się przy tym pod 
uwagę, że ławnicy pism takich nie czytają, a sędzia, prowadząc kilkanaście roz­
praw, nie może oczywiście ich treści dokładnie pamiętać. W niektórych zresztą 
sprawach, jak np. rozwodowych, na przemówieniu 'końcowym pełnomocnika może * 6

* P rob ie rń  te n  został b. ob szern ie  om ów iony  w  p racy  autorćrw  M arii L l p c i y ń i k l  e j  
i Z dzisław a C z e s z e j k i - S o c h a c k i e g o  pod ty tu łe m : T e c h n ik a  i ta k ty k a  z a d a w a n ia  
p y ta ń  w  p ro cesie  a ro la  a d w o k a ta  (B ib lio tek a  P a le s try , W arszaw a Ł980).

6 U w aga pow yższa n asu w a się  w  zw iązku  z tre śc ią  doskon a łeg o  re fe ra tu  adw olcata Je rz e g o  
N o w a k o w s k i e g o  (Sz tuka  p ro w ad zen ia  apo rów  — e ry s ty k a , „ P a le s tra ” n r  3 z 1976 tt.), 
k tó ry  p ro b lem  te n  w y cze rp u jąco  om ów ił 1 jego  znaczen ie  d la  a d w o k a ta  w  to k u  oroc«*u  
u w y d atn ił.
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koncentrować się zasadniczy ciężar działania'. Powyższy przepis daje pełnomocni­
kowi możność rekapitulacji swoich dotychczasowych twierdzeń, ich przypomnienia 
i wypunktowania najważniejszych tez swojej argumentacji. W ostatniej więc fa­
zie procesu może on mieć naiwet zasadnicze dla sprawy znaczenie.7, •

W związku z zagadnieniem aktywności pełnomocnika procesowego w toku roz­
prawy, obejmującej między innymi omawiane już wyżej działania taktyczne, na­
leży pamiętać o treści ant. 308 § 2 kp.c. Określa on dokładnie, co powinno być 
objęte uzasadnieniem wyroku. Uzasadnienie wyroku zawiera ustosunkowanie się 
sądu do całego przebiegu procesu i rozprawy. Zawierać ono powinno wskazanie 
podstawy faktycznej rozstrzygnięcia, ustalenie faktów przyjętych przez sąd za 
udowodnione, wskazanie dowodów, na których sąd się oparł, podanie przyczyn, 
dla których innym dowodom sąd odmówił wiarygodności i mocy dowodowej, wre­
szcie wyjaśnienie podstawy prawnej wyroku. Uzasadnienie wyroku jest zatem 
podsumowaniem wyniku rozprawy, w czym mieści się oczywiście także ustosun­
kowanie się sądu do wszystkich czynności podejmowanych przez pełnomocnika 
w przebiegu rozprawy. Nasuwa się więc uwaga, że współzależność wyniku rozpra­
wy, tj. wydanego orzeczenia, od aktywności pełnomocnika procesowego znajduje 
swoje oparcie w treści powołanego wyżej przepisu kp.c.

Opisane czynności, zwane działaniami taktycznymi, są stosowane w praktycznej 
działalności adwokata w związku z podejmowanymi czynnościami procesowymi 
Myślą przewodnią autora było dokonanie przeglądu takich czynności — w pewnym 
porządku systematycznym i na tle niektórych przykładów z praktyki — oraz uka­
zanie ich powiązań z obowiązującymi przepisami prawnymi. Z drugiej strony 
autor zamierzał w ten sposób ukazać możliwości, które na tle obowiązujących 
przepisów istnieją w praktycznej działalności adwokata, o czym nie zawsze może 
pamięta i nie zawsze w związku z tym w pełni z nich korzysta.

7 W ito ld  K n  o p p e k : K cepraw a o  postęp o w an iu  cyw iln y m , „Palesrtra” n r  12 z  1873 r ., 
*. 91.

9 L u c ja n  O s t r o w s k i :  O p rzem ó w ien iach  ad w o k a tó w  p rzed  sądem  cyw ilnym  p ie rw sze j 
In s ta n c ji  — Inaczej, .iP a łe s tra ” n r  8—9 z 1977 r ., a. \11.

EDWŁN KAWAŁA

Posiadanie według kodeksu cywilnego

Is to ta  t  ch a ra k te r  p ra w n y  posiadania  nasuw a  ciągle p ew n e  w ą tp liw ości. A u to r  
p o d e jm u je  próbę p rzed sta w ien ia  w łasnego  poglądu  na n ie k tó re  k w e s tie  te j  
in s ty tu c ji  p ra w n ej, i

Posiadanie występuje od najdawniejszych czasów i jest nierozłącznie związane 
z wsizelikimi systemami własrośdowymi. Pomimo tego naisurwa cmo ciągle pewne 
wątpliwości, które nie zostały dotychczas rozwiane. Nie ma jednolitego poglądu 
co do tego, czy posiadanie jest czymś więcej niż stanem faktycznym, a w szcze­
gólności, czy jest ono prawem podmiotowym. i

i  Zob. B. Z d z i e n n i c k i :  Charakter pirawny posiadania, „Palestna” nr 10/7«.


